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Wobec zaprzepaszczenia przez władze |je i lekceważy postulaty opozycji daje 


komunalnę najistotniejszych 


RE 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


Frakcje opozycyjne występują z Rady Miejskiej. 


Opozycja nie chce aprobować partyjniczej polityki magistratu i zwróci 
się do władz nadzorczych z wnioskiem o rozwiązanie Rady miejskiej 
rozpisanie nowych wyborów. 


Jak się dowiadujemy O. K. R. P. P.|mi frakcjami opozycji, Niemięką partią 


miasta i uprawiania w stosunku do u-|batę na niszczącą miasto gospodarkę |skiej przyjęły wniosek ten i rozpoczęły 
rzędników partyjnictwa, którę ujawni- | obeenego magistratu. 


ło się ostatnio w bezwzględnie przepro 
wadzanych rugach, komitety dzielnico- 
we PPS. w Łodzi zwróciły się do Ł. 
O. K, R. P. P. S. z żądaniem ustąpienia 
radnych z listy PPS. z rady miejskiej. 

Wniosek ten motywowany jest 
stwierdzeniem, iż frakcja PPS. pozo- 
stając w radzie miejskiej i nie mając 
wpływu na politykę obecnej większo- 


ści, która na każdym kroku majoryzu- 
| poci RP PON foi PY 


Omal nie katastrofa 


kolejowa. 
wożnica, dwa woły i wóz 
pod kołami pociągu. 


Warsz. kor. „Expressu“ telefonuje: 

Wczoraj o godz. 6 wiecz w odile- 
złości półtora kilometra od Błonia po- 
ciąg pośpieszny, podążający z Gdań- 
ska do Warszawy najechał na przejeż- 
dżający przez tor kolejowy wóz zaprzę 
żony w parę wołów, któremi powoził 
65-letni głuchoniemy starzec Paweł Sa 
chanowski z folwarku Poniewice. 

Pędzący pełnym biegiem pociąg roz- 
bił momentalnie cały zaprzęg. Woźnica 
został zabity i poćwiartowany na ka- 
wałki. Również i woły a wóz — strza 
skany na kawałeczki. 

Pociąg dla oszyczenia toru został 
zatrzymany na całe pół godziny. 

Wypadek ten mógł był spowodo- 
wać wykolejenie się pociągu. Władze 
kolejowe i policyjne zajęły się przede- 
wszystkiem zbadaniem dlaczego prze- 
iazd kolejowy mie był zamknięty. 


DZIS ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
BIUROWYCH. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się dal 
szy ciąg walnego zebranią związku za- 
wódowego pracowników biurowych i 
handlowych (Al. Kościuszki 21), 

Na porządku dziennym cały szereg 
ważnych spraw. 
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Dzładek: 
Wnuk: Przepraszam dziadka, ia 


Urwisie jeden, srasz ` 


w tej sprawie pertraktacje z pozostałe- 


tylko wady i ani jednej zalety. 
nie palę! 


Rys. Banaszowa. 


Smierć słynnego pływaka, 
którym był łodzianin, p. Willy Wolff. 


Donoszą z Nantes we Francii: 

Słynny pływak polski, łodziarin. 
Willy Wolff, zabił się 30 maja, nurku- 
jąc z mostu przeładunkowego w Nantes 
Przed dwoma miesiącami wykonał już 
podobny skok w Rouen. 

Niebezpiezcny eksperyment chciał 
niezwłocznie powtórzyć w Nantes, ale 


Ń|mer miasta nie dał mu pozwolenia, u- 


poważniając go tylko do ćwiczeń na 
trapiezie i różnych demonstracji akroba 
tycznych. 

Śmiały nurek oznajmił jednak, że 
minto wszystko skok swój wykona. sy 
mulując upadek z trapezu. Ćwiczeria 
nadwodne Wolffa naznaczono na 30-go 
maja. | 

Po kilku pokazach akrobatycznych 


BA | Willy Wolff, który przedtem obchodził 


ulgowy Kupon 


do kinoteatrów: 


„LUNA“ 
i 
„CZARY“. 


publiczność, powtarzając: 
— Kupujcie moją głowę. bo umrę — 


j|i sprzedawał swoje fotografje, zawiźsił 


się u trapezu, umocowanego pod mo- 
stem, zapalił pas z pakuł, którym był 
okręcony i otoczony ogniem rzucił się 
w przepaść, 

Uirzano go spadającego w spos*L 
nieprawidłowy. Prawdopodobnie stra- 
cił równowagę. Jego upadek do rzek: 
wyrzucił duży słup wody. 


Minęło kilka sekund. Widziano Wil- 
ly Wolffa wynurzającego się na pòwis 
rzchnię, ale po chwili zniknął. 

Pewien marynarz amerykański rzu- 
cil się odważnie za nurkiem z pobliskie 
go pontonu „ale było już zapóżino. Po- 
mimo natychmiastowych poszukiwał! 
zwłok Willy Wolffa nie odnaleziono. 

Szczegół tragiczny: Na powierzctiu 
mostů grał jazz band i sam Willy Wolff 
niezmiernie blady, przed rzuceniem się 
do wody prosił, ażeby mu zagrano „O- 
statnią arię". 

Nieszczęsiiwy nurek i pływak by? + 
„dzianinem obywatelem polskim i liczy: 
niecałe lat 30. Nosił zawsze na kostiu- 
mie swoim symbole śmierci: Czaszkę 
na dwu złożonych na krzyż piszcztlac: 


W Austrji panuje spokój. 
Rząd opanował sytuację. 


Wiedeń, 5 czerwca. 

W Austrii następiło ostatecznie pe- 
wne uspokojenie po burzliwych zai- 
ścjach jakie miały ostatnio miejsce za- 
równo na uniwersytecie, jak na uli- 
cach. Rzadowi udało sie w zupełności 
opanować svtuację, przyczem areszto- 
wano 250 osób. którzy byli bezpośrtd- 
niemi sprawcami tych zaburzeń. 


interesów | przez pozostawianie w radzie swą apro |S. i frakcja radnych PPS. w radzie miej | pracy i Bundem. 


Decyzja w tej sprawie zapadnię w 
przyszłym tygodniu. 

Po wycofaniu się z rady mieiskiej 
partje opozycyjne wystąpią do władz 
nadzorczych z umotywowanem żąda- 
niem rozwiązania rady miejskiej i roz- 
pisania nowych wyborów na jesień. 

Wobec tego, że władze nadzorca. 
pierwszej i drugiej instancji zapatrują 
się nader krytycznie na gospodarkę o- 
becnych władz nadzorczych wniosek 
ten zyska niewątpliwie aprobatę władz 
nadzorczych. 


Dyr, Szyffman w Łodzi 


Do Łodzi przybyli wczoraj, jak wia 
domo już dyr. Szyfiman, Bol. Gorczyń 
ski art. mał. Fricz. 

W duiu dzisiejszym, jak się „Ex- 
press“ dowiaduje zwołane zostało pə 
siedzenie komisji teatralnej, na którem 
podpisana ma być umowa z dry. Szyił 
manem. 

W chwili oddania numeru pod prasę 
posiedzenie trwa. : 

Po zakeńczeniu posiedzenia odbędzie 
się konferencja prasowa, na której dyr. 
Szyffman wygłosi obszerne expose na 
temat swych zamięrzeń na terenie te- 
atru łódzkiego. 


Niepożądane „wyko- 
paliska*. 
Znów znaleziono pyroksylinę 


Warsz. kor. „Expressu“ telefonuje: 

Przy kopaniu fundamentów na po- 
sesji Hacierkiewicza przy ulicy Cedro 
wej nr. 14 w Pruszkowie znaleziono 
większą iłość zakopanej w ziemi pyro- 
ksyliny, posiadającej dużą siłę wybu- 
chową. i 

Pyroksylinę z wielkiemi Qstrożnoś- 
ciami zabrały władze bezpieczeństwa. 
Toczy się energiczne dochodzenie ce- 
lem ustalenia, kiedy i w jakim celu u- 
kryto w ziemi znalezioną pyroksylinę. 


Sowiety pogodziły się 
z Austrją 
Austrjacki minister spraw 


zagranicznych odwołał za: 
rzuty pod adreseni Rosji. 


Specjalną służba telegraficzna „„Expressu”, 
Wiedeń, 4 czerwca. 

W/czoraj zlikwidowany „został konflikt 
między Austrją i Sowietami, jaki wynikł 
na tle przemówienia austriackiego mini- 
stra spraw zagranicznych. które skierowa 
ne: było przeciw sowietom, 

Austriackie ministerstwo spraw Za 
granicznych przesłało poselstwu sowie- 
ckiemu notę w której stwierdza, że nie 
posadza w żadnym wypakdu członków 
poselstwa sowieckieśó w Wiedniu o u- 
prawianie propagandy komunistycznej, 
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Dziś i dni następnych. 


„Swiat kul.s i zmysłów” 


|wrotach głównych: MIUN i EM, (KEAN) 


EAFRLDD WIELLUKANE 


Varieté, shimmy, „girls“ i „jazzband“. 


Oto najpoważniejsze. artykuły. eksportowe kultury europejskiej 
w odradzającej się Turcji. 


:0: 


„Naszym charakterem narodowym jest właśnie jego brak. Chcemy być par 
excellence europejczykami — taka jest dewiza kemalistów. 


Dużo mówi się obecnie o nacjona- 
fizmie tureckim, Jak on się przedstawia 
w swojej ojczyźnie wyjaśni nam pewien 
korespondent wiedeński, Pisze on co na- 
stępuje: - 

Ponieważ musiałem opłacać sześcio- 
krotne wizy i sześć razy zmieniać walu- 
tę, kosztowały mnie różnice narodowo- 
ściowe już tak wiele, że chciałem przy- 
najmniej dobrze zgłębić, na czem one 
właściwie polegają, Dla tego prosiłem 
natychmiast po przybyciu mego turec- 
kiego przewodnika, aby pokazał mi ja- 
kaś turecką, charakterystyczną „specjal- 
ność”, 

Pokiwał głową ze zrozumieniem i rr 

i „Czy życzy pan sobie turczynki, 
zina a> Tek żydówki?* Uderzyło 
mnie w jego pytaniu nietyle, że mnie nie 
zrozumiał, ale że pytał odrazu o mój gust 
przyczem nie interesowało go, czy lubię 
brunetki czy blondynki, kobiety wyso- 
kie czy niskie, szczupłe lub tęgie, Wido- 
cznie w dziedzinie erotycznej była dla 
doświadczonego przewodnika decydują- 
cą sprawą — narodowość, Kiedym mu 
wytłumaczył, że jestem w podróży, ma- 
jącej na celu raczej względy naukowe, 
że chciałbym poznać stronę obyczajową 
kraju, zaczął mi szeptać do ucha takie 
etnograficzne tajemnice, że nie sposób je 
tu powtórzyć, 

„Chciałbym zobaczyć taniec i muzy- 
kę turecką”, sprecyzowałem nareszcie 
moje pytanie, „Ach, chce pan pójść do 
cyganów!” zauważył mój przewodnik. 
Znowu nastąpiło nieporozumienie, Oka- 
zuje się bowiem, że turcy powierzają 
wykonanie swych muzycznych arcydzieł 
obcym narodowościom, Jest to swoista 
tradycja, 

Lecz i do cyganów nie mógł mnie za- 
prowadzić mój dragoman, gdyż był ży- 
dem, a wszelkim chrześcijańskim czy też 
żydowskim przewodnikom, mimo turec- 
kiej przynależności państwowej, zostały 
przed dwoma miesiącami cofnięte wszel 
kie koncesje, Turkowie Kemal-Paszy 
stali się wybitnymi nacjonalistami! 

Było mi go oczywiście bardzo żal, 
lecz żywiłem w duchu nadzieję, że moi 
młodzi przyjaciele tureccy, z którymi 
miałem wieczorem jeść obiad w hotelu, 
zaspokoją moją etnograficzną ciekawość 

Kiedy ujrzałem wieczorem trzech 
hyper po europejsku, wyglądających 
młodzieńców, wyciętych jakby z francu- 
skiego żurnalu mód, zachwiała się moja 
pewność, ale pocieszałem się, że ci mło- 
dzi nacjonaliści tureccy potrafią wtaje- 
mniczyć mnie w specyficznie turecką et- 
nografję. 

Po zjedzeniu befsztyka, zapropono- 
wałem im, aby zamówili jakąś charakte- 
rystyczną potrawę turecką, 

Trzej inteligentni i wykształceni, mło 
dzi ludzie zakłopotali się nie na żarty 
Zaczerwienili się po uszy. Głos zabrał 
mój przyjaciel, Ibrahim, wykształcony 
inżynier, który studjował we Wiedniu, 
Wydawał się nieco urażonym, lecz od- 
powiedział: 

„Oczywiście, że może pan tu znaleźć 
pewne pozostałości starych obyczajów i 
tradycyjnej sztuki, Lecz my, proszę pa- 
ma, tego panu nie pokażemy, My uświa- 


domieni turcy jesteśmy europejczykami 
i uprzątniemy niedługo zaśniedziałe oby 
czaje", 

Tak odpowiedział mi ów młody tu- 
rek, przyczem w głosie jego było tyle 
pogardy, na ile stać nacjonalistę pełnej 

Nie było mi więc przeznaczone słu- 
chać tureckiej muzyki i jeść narodowe 
potrawy. 

Natomiast zaprowadzili mnie do va- 
riete, marnego gatunku, lecz ich mądre 
oczy gorzały dumą patrjotyczną, Ibra- 
him zaś zagadnął mnie: „Zna pan ostat- 
nią nowinę? Nie wie pan, że gwardja 
Kemal-paszy ma od tygodnia nowe czap 
ki? Czapki z daszkami, Nigdy nie było 
dotychczas czapek z daszkami w armji 
tureckiej, Narazie jednakże zaprowadzo 
no je tylko w korpusach gwardji. Z cza- 
sem będziemy prawdziwymi europejczy 

Inny z moich przyjaciół rzekł do 
mnie; „Widzi pan tam panie?" 

Opodal nas siedziały cztery kobiety, 
które wyglądały jakby wypuszczone z 
klasztoru i z widocząem  niezrozumie- 
niem słuchały niesmacznych dowcipów, 
„Są to turczynki, Tak jest, prawdziwe 
turczynki, Jeszcze przed pół rokiem żad 
na z nich nie odważyłaby się przestąpić 
progów tego lokalu", Wszyscy trzej pro- 
mienieli z radości i dumy, 

Program variete był niemalże na u- 
kończeniu., Jeszcze występ rosyjskiej 
tancerki, włoskiej operetki, angielskiej 
„girl” i atrakcje się skończyły, Odezwa- 
ły się dźwięki jazz'u i pary zaczęły tań- 
czyć shimmy. Wówczas pojąłem granice 
rozwoju historycznego, Tańczyli wyłącz- 
nie cudzoziemcy. Moj przyjaciele przy- 
glądali się przez chwilę i wyrazili życze 
nie opuszczenia lokalu, 


Nie mogłem wówczas oprzeć się zja- 
dliwyej uwadze: „Widzę, że wasz postęp 
pozostawia jeszcze wiele do życzenia”. 

Wówczas ku mojemu zdziwieniu wszy 
scy trzej się zaczerwienili, a jeden z 
nich odpowiedział z widocznem zakło- 
potaniem: 

„Pracujemy dopiero od kilku lat, Tru- 
dno odrazu wszystkiemu podołać... Wy- 
daje się panu w tej chwili moja odpo- 
wiedź naiwna, lecz zapewniam pana, że 
łatwiej jest obalić silne ustroje państwo- 
we, niż wyplenić tysiączne pozostałości 
obyczajowe, Niech mi pan wierzy, że 
wiemy co robimy, Te drobnostki są mo- 
lekułami zmarłej masy, która zabija 
wszelki postęp”. 

„Ale w takim razie, jak przedstawia 
się wasz nacjonalizm, którego charakte- 
rystyczne cechy wypleniacie par force?" 

„Nasi ojcowie” odpowiedział młodzie 
niec, „byli panami wielkiego państwa, 
które zjednoczyłu najprzeróżniejsze rasy 
Nie byli oni samo przez się narodowo- 
ścią. Mieli swoje stare obyczaje trady- 
cyjne, ale oprócz tego, tolerowali i wie- 
le innych, Mogli być tylko w tym stopniu 
nacjonalistami jak austrjacy przed wojną 
Lecz teraz jesteśmy u siebie i chcemy 
być narodowcami”, 

„Ależ w takim razie jakiego rodzaju 
jest wasza narodowość, jeżeli wyple- 
niacie wszelką oryginalność i charakte- 
rystyczność waszego obyczaju?" 

„Właśnie tego rodzaju" odpowiedział 
jeden z Tbrahimów, — „Otaczające nas 
narodowości bałkańskie żyją w zaśnie- 
działości -starych obyczajów, podobnie 
jak nasi ojcowie, którzy są największy- 
mi naszymi nieprzyjaciółmi, Naszym cna 
rakterem narodowym jest właśnie brak 
jego, Chcemy być par exellence europej- 
czykami — oto nasza idea narodowa”. 
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Portret spółczesny: Felik Albrecht Harta „Renata“, 


W Anglii panuje ospa, 


Anglicy uważają szczepienie 
ochronne 


za niezgodne z pojęciem 
wolności osobistej. 


W Anglji zdarzyło słę znów sporo 
zachorowań na ospę, wobec czego pra- 
sa angielska porusza ponownie tę 
Sprawę, 

Jakkolwiek szczepienie ochronne 
ospy jest wyńalazkiem lekarza angiel- 
skiego, Jennera, to jednak anglicy uwa 
żają przymusowe szczepienia takie za 
tak niezgodne z pojęciem wolności oso- 
bistej, że prawo o przymusowem szcze 
pieniu ospy istniało w Anglii tylko 
przez czas krótki i było zniesione przez 
parlament pod wpływem przeciwni- 
ków szczepienia. 

Dla zastąpienia tego przymusu opra 
cowano szereg innych zarządzeń o- 
chronnych. Dla poparcia obowiązku 
donoszenia o osobach, które zachoro- 
wały na ospę, przyznane są lekarzom 
premije za takie informacje. Poza tem 
lekarzom ułatwione jest rozpoznawa- 
nie ospy za pośrednictwem doświad- 
czonych rzeczoznawców, a liczny per- 
sonel pornocniczy zajmuje się wyszuki- 
waniem osób dotkniętych tą chorobą. 

Stały. nieustanny dozór sanitarny 
nad klasami prącującemi, przyczynia 
się także do odkrywania we właści- 
wym czasie zachorowań na ospę, dla- 
oddzielania zaś takich chorych od in- 
nych. wszystkie gminy obowiązane są 
posiadać specjalne lazarety dla cho- 
rych na ospę z liczbą łóżek, w stosun- 
ku łóżka na 10.000 mieszkańców. Wre- 
szcie chorzy podejrzani, odosobnieni są 
w swych mieszkaniach na dni 16, przy- 
czem otrzymują żywność i odwiędzani 
są bezpłatnie codzień przez lekarzy 
miejskich. 

Wszystkie jednak te środki zaradcze 
nie mogą, oczywiście, zastąpić szcze- 
pienia ochronnego, czego dowodem 
jaskrawym jest okoliczność, że w ciągu 
1923 i 1924 r. zanotowano w Anglii 
5.377 wypadków ospy, gdy tymczasem. 
w ciągu-tego samego czasu stwierdzo« 
na w Niemczech tylko 21 wypadków 
takich. 

A choć odsetek zachorowań na ospę 
z wynikiem śmiertelnym jest w Anglji 
bardzo mały, to jednak nie wyłączone 
jest zjawienie się choroby tej pod po- 
stacią złośliwą, co właśnie stwierdzono 
ostatniemi czasy w Stanach  Zjedno- 
czonych. 


Nowa ambasada so- 
wiecka w Warszawie. 


P. Wojkow urządza ją 
z przepychem. 


W chwili, gdy najwspanialsze gma- 
chy Petersburga i Moskwy walą się w 
gruzy, na wyraźne Żądanie Moskwy 
nowa siedziba sowiecką w Warszawie, 
mieszcząca przedstawiciejstwo boisze- 
wickie będzie urządzona z wieikim 
przepychem. 

Sam dom przy ulicy Poznańskiej 
pod nr. 15 nie odznacza się wspaniało- 
ścią. ani też ulica nie jest pierwszorzęu 
ną. jednak gdy nie udało się sowietom 
kupno jakiegoś pałacu w Warszawie, 
wyvbó” padł z konieczności na ten dom, 
budewanv kiedyś dla gimnazjum gene- 
rała Chrzanowskiego. 

Wnętrze frontu- złożone z dużych 
sal nadaje się z łatwością na urządze- 
nie apartamentów  reprezentacvinych. 
Najlepsi rzemieślnicy warszawscy po- 
wołani zostali przez poselstwa sowiec- 
kie do gruntownej restauracji i prze- 
róbek tego domu od piwnic do dachu. 

Urządzenie wewnętrzne również 
dostarczą luksusowe firmy warszaw- 
skie. Poselstwo zamierza podobno spro 
wadzić do Warszawy wiele dzieł sztu- 
ki z dawnych zbiorów carskich i mu- 
(żeów petersburskich dla ozdoby swych 
salonów. 


EXPRESS WIECZORNY 


Humor zagraniczny. 
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„MŁODY“ MAŁŻONEK. 


IN iiwovdJACY INTERLOKUTOR 


Ona: Pan jest ogromnie intere :" 
fący dzisiaj; nie rozmawiał pan a 
przez chwilę o pogodzie... 

On: Ach, tak... A propos.. Mamy 
dzisiaj piękną pogodę, nieprawda? 


(Vikingen, Oslo). 


Czy nie zdziwiłbyś się, gdybym ci 
powiedziai, ze po raz drugi wstąpię W 
związki małżeńskie? 

Dziwiłbym się tylko twojej nowej 
narzeczonej. 

(Sydney Bulletin, Austra!ja) 
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Demon przedmieścia, królowa apaszów Wwowskiti 


padła pod ciosem szydła szewskiego w pierś 


Krwawa zemsta szesnastoletniego amanta. 


Lwów, 5 czerwca. 

"W dzielnicy Gródeckiej we Lwowie 
grasowała od dłuższego czasu niejaka 
Marja Grochowa. 

"Rosła, okazałej postaci, o dużych 
czarnych oczach i bujnych kruczych 
włosach uchodziła za piękność pod- 
miejską. Nic też dziwnego, że otaczał 
ją rój młodzieży. Dla podniesienia 
swej urody, przywdziewała na głowę 
czerwoną chustę i stroiła się na cygan- 
kę. To też znana powszechnie była pod 
nazwą cyganichy. 

Szczegóły życia Qrochowej pełne 
są romantyzmu. i 

O nią to pokłuli się nożami niejedni 
rywale, a do szynków i różnych od- 
miejskich spelunek napływała ra OŚĆ, 
gdy zjawiała się cyganicha. 

Wtedy szły geste kolejki, gramofon 
wychrapywał walce, polki i shimmy, a 
mistrzowie od wytrychów, cudzych kie 
szeni, od włamań i bandyckich napa- 
dów prześcigali się w hojności dla cy- 
ganichy z Gródeckiego. 


Do mieszkania jej w suterynie zaglą 
dała często policja, — tam bowiem znaj 
dowała złodziejski magazyn łupów. 


Grochowa bowiem była osobą pew 
ną i wielce dyskretną. 


W końcu jednak znudziły się jej te 
częste niepokoje, wypędziła z domu 
wypraktykowanych  złodziejaszków i 
szukała towarzystwa tylko młodych 
chłopców. 

To stało się źródłem jej tragedji. 


Szesnastoletni Gendus, + chłopak 
skądinąd „wiele obiecujący, nie. mógł 
przeboleć, iż czarna piękność wzgar- 
dziła nim i znalazłszy sobie innego sze 
snastolatka kazała Gendus iść — „na 
zbity teb“. 

Późnym wieczorem wtargnął do mie 
szkania cyganichy i zadał jej cios szy- 
dłem w piersi. 


Grochowa walczy ze Śmiercią, a 
zdradzony przyjaciel przepadł narazie, 
jak kamień w wodę, 


Ospały i niedołężny biurokratyzm 
opracowuje ustawy budowlane tak długo, 
aż kapitał zagraniczny ucieka z Polski. 


Sprawa budownictwa  mieszkanio- 
wego przewleka się niestety w nieskoń 
czoność. Obecnie opracowuje się t. zw. 
rozporządzenie wykonawcze do usta- 
wy o rozbudowie miast, Potrwa to 
wprawdzie, ze stanowiska prawnicze- 
go, niedługo, lecz sam fak* iż w czerw 
cu nie są gotowe ramy prawne ruchu 
budowlanego, może nastroić jak najbar 
dziej pesymistycznie nawet zapalonego 
spółdzielcę mieszkaniowego. 

Nie chodzi tu już o sezon obecny, 
który w znacznej części jest stracony. 
lecz zachodzi obawa, iż przy dotychcza 
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1 złotego w teatrach 


„LUNA” i 


KONCERTY POPULARNE 
PORANEK 


Kupon Kinematograficzny „Expressu“ 


z dnia 6-go czerwca 1925 roku. 


Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia biletu ulgowego w cenle 


na wszystkie miejsca (z wyjątkiem lóż) i na wszystkie seanse do ostatniego włącznie 


Kupon niniejszy ważny jest w dn. 6 czerwca, 


sowem tempie prac organizacy'nych i 
przygotowawczych nie posuniemy się 
naprzód także i w przyszłym roku, 


Mamy wiadomości, iż w kilku wy- 
padkach kapitał zagraniczny, który bvł 
skłonny zaangażować poważniejsze 

kwoty w ruchu budowlanym Polski, 
cofnął się, zrażony szeregiem trudności 
biurokratycznych i odkładaniem decyzji 
do czasu wydania rozporządzenia Wy- 
konawczego. 


Sprawa poczyna być kompromi- 
jącą. : 
Początek 
og.6w 


MUZYCZNY 


(wagnerowski) 


„CZARY” 


4 | nasi znajdą inserat. w którym omówio 
Mine są warunki abonamentu. 
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Dowiadujemy się, że konsorcjum amerykańskie do- 


szło do porozumienia z właścicielami gmachu przy ul. 
Przejazd Ne 3 w sprawie budowy potężnego hotelu. 
Koszta budowy którego przekroczą 5 miljonów dolarów. 


Monumentalny hotel 
nazwę „Atlantic“. 


ten nosić będzie imponującą 


Butelka po soku malinowym przyczyną grodnej choroby 


Tragikomiczne qui-pro-quo o farsowem 
zakończeniu. | 


Przed kilkoma tygodniami żona zna | chał do Łodzi kuzyn pani G., dr. S. zna 
nego w Łodzi kupca p. G. zauważyła, |ny w Warszawie neurolog. 
iż mąż źle wygląda i zdradza objawy Złożył oczywista wizytę kuzyrce 
jakiejś choroby, wobec czego skłoriła | swej która opowiedziała mu o swojem 
męża do przeprowadzenia analizy. nieszczęściu. 

Wyniki tej ostatniej były nieoczeki- Oczywista, iż dr. S. zażądał owej a-w 
wane: oto wykryto olbrzymi procent |nalizy a przyjrzawszy sie jei dokładnie 
cukru, grożący w każdej chwili organi-| wyraził chęć zbadania chorego, czemu 
zmowi śmiercią. oczywiście uczyniono natychmiast za» . 

W domu państwa G. wieść ta wy-| dość. 
wołała piorunuiące wrażenie na wszy-| Dr. S. zbadał starannie pacjenta, lecz 
stkich z wyjątkiem chorego, który o|nie mógł natrafić na minunaliy nawet 
niczem nie wiedział. się w nim podejrzenie, iż choroba piwa 
ślad choroby, wobec czego zbudzitu 
G. ma istotne źródło w tcm, iż naczy- 
nie, w którem przesłano mocz do anali 
zy było nieczyste. 

Wobec tego przeprowadził śledztwo 
domowe, które dało nadspodziewar.e 
wyniki — oto flaszka, w której przesła 
no mocz do analizy zawierała uprzed- 
nio sok malinowy, którego pozostała” <“ 
stworzyły tak straszne horoskopy dla 

Jrowia pana G. 


Pani G. wszczęła natychmiast sta- 
rania o paszport zagraniczny dla męża 
chcąc gò wysłać zagranicę, do Karls- 
badu. 

Po długich staraniach p. G. zdołała 
zdobyć dla męża paszport za 250 zł., 
wizy, a co najważniejsze udało jeej się 
przez zdyskontowanie kilku weksli zdo- 
być odpowiednią sumę na wyjazd. 

W przeddzień wyjazdu p. G. przyje 


Na giełdzie mieszkaniowej baissa 
Za 400 — 500 dolarów można kupić ładne mieszkanie. 


Z drugiej jednak strony daje się w 
dalszym ciągu odczuwać głód mieszkań 
jednopokojowych. Zjawisko to, tłoma- 
czyć należy tem, że cały szereg rodzin 
z powodu drożyzny komornego (od 1. 
lipca nowa podwyżka) wyzbywa się 
swych wielepokojowych mieszkań na 
rzecz jednopokojowych. : 

Zbiegiem czasu, spodziewać się na- 


Na rynku mieszkaniowym w Łodzi 
zauważyć można od pewnego czasu zya 
czne odprężenie. Cały szereg mieszkań 
nawet w śródmieściu jest opróżnionych 
tak że na giełdzie mieszkaniowej jest 0- 
becnie znaczna podaż. Dotyczy to zwła 
szcza mieszkań wielopokojowych, które 
ze względu na stałą zwyżkę komorne- 
go, stają się dla średniozamożnych ro- 
dzin luksusem. W związku z tem, mo-|leży, dalszego odprężenia na rynku mie. 
żna dziś otrzymać z łatwością 3 pokojoj;szkaniow'”m, tak że, w niedalekiej jaż 
we mieszkanie w śródmieściu za 450— |przyszłońci dach nad głową nie będzie 
500 dolarów. już kwestią życia i Śmierci. 


SEEN E SE L ENZO NEE EAS KZOPCZE | POZ CET AIE NOEL 
CENERE ORTONA Cyrki pcheł 
Nadesłano nam istotnie niezwykłe. pod ochroną prawodawstwa 


jak na dzisiejsze czasy, wydawnictwa angielskiego. 
tanich, a rzeczywiście pożytecznych 
książek, pod ogólną nazwą: „Bibljoteka 
Domu Polskiego". ' 

Książka tego wydawnictwa, która u- 
kazuje się w dzisięciodniowych odstę- 
pach, kosztuje niezwykle tanio, bo za- 
ledwie 40 groszy. co to za książka 
za 40 groszy! Zewnętrznie: książka w 
ładnej, artystycznej, trójbarwnej i trwa 
tej okłaćczo: gruba, bo do 200 licząca 
stron. dobrze zbroszurowana. Na ja- 
kość składają się utwory najlepszych 
autorów polskich, jak: Kraszewskiego, 
Rodziewiczównej,  Kosiakiewicza, Os- 
sendowskiego, Struga, Tetmajeraitd. itd. 

Bliższem omówieniem tego pożyte- 
cznego wydawnictwa zajmiemy się w 
następnym dniu. 

W dzisiejszym numerze czytelnicy 


Parlament angielski obraduje mad 
ustawą, nakładającą rozmaite ograni- 
czenia co do pokazywania tresowa- 
nych zwierząt na scenach i arenach. 
Ustawa ma na celu -zapobiegnięcie O- 
krutnemu traktowaniu zwierząt. 


Nic niema przykrzejszego na widok 
drżących ze zdenerwowania i strachu 
piesków, śledzących z napięciem słod- 
ko - kwaśny uśmiech i bat „artysty“. 


W izbie lordów podniesiono iednak 
kwestje, jak rozumieć pojęcie „zwie- 
rzęta* i proponowano ograniczyć dzia- 
łanie ustawy na „kręgowce*, bo jesz- 
cze nikt mie widział tresowanych o- 
stryg. To jednak nie przeszło i poję- 
ciem zwierząt obięto cały świat zwie- 
rzęcy. 

Przypomniano sobie później, że ist- 
uieją t. zw. cyrki pcheł, a ponieważ 
tvch złośliwych zwierząt nikt nie ża- 
luje, więc będzie pewno wniesiona no 
wela ustawy, pozwalająca na produk- 
cję z tresowanemi pchłami bez ogra- 
niczeń 
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„REPUBLIKĘ“. 
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EXPRESS WIECZORNY 


w Ameryce zostały wprowadzone nowe maszyny rolni-ze ł, zw. drapacze ziemi, które orają glebę bardzo głęboko, tak iż rolnik 
może się obyć nawet bez nawozu. Wynalazek ten znamioauje zupełny przewrót w rolnictwie. Wagony automobilowe dowożą 
„drapacze do najbardziej odległych ferm i wsi. 


TEE CORTEZ ZTZPYC O ZOT ZECL Z WRZ OZZE  G RÓW A 


4 Góly Uiemie wpadają w Lodi nod kola samochodów. 


Unormować ruch uliczny i roztoczyć kontrolę nad kwalifikacjami szoferów — oto 


Wraz z rozwojem ruchu automobilo 
wego wzrasta w niepomierny sposób 
liczba wypadków. 

W miesiącu ubiegłym kroniki pogo- 
towia i policji zanotowały w Łodzi oko 
ło 150 wypadków najechań i przejechań 
w tem 80 proc. wypadków automobilo- 
wych. 

Przeciętnie więc 4 ludzi dziennie pa 
da ofiarą naszych środków komurika- 
cji. 

Oczywiście, że wina nie ciąży wy- 
tącznie na kierownikach aut, ale i na 
publiczności, która nie umie poprostu 
chodzić po jezdni. 

Stwierdzić nawet należy, iż wyrost 
ki robią sobie poprostu sport z przebie 
gania przez ulicę tuż koło pędzacego 
auta, a dzieci bez opieki bawią się czę 
sto na jezdni. 
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Co może władza?... 


„Władze niemieckie postanowiły w tym 
roku nie zaprowadzać żadnej pory letniej.“ 


(Z prasy), 


Przeciętny obywatel, który nie jest 
właścicielem budki z wodą sodową, i 
którego z powodu łysiny nie nęci już 
zielona trawka ani gęsty, ciemny bór z 
białą plamą w postaci leśniczanki — 
narzeka naogół na porę letnią. 

Praży się biedaczysko w skwarze 
upalnego dnia, nogi grzęzną mu w roz- 
topionym asfalcie, kołnierzyk uciska, 
koszula przylepia się do ciała, jak dłuż- 
nik do wierzyciela, nie chcąc się od- 
czepić, głowa pęka od zmartwień, jak 
balonik, tknięty zapalonym papierosem 
— i jak można przy tem wszystkiem 
cieszyć się latem, nosić letnie ubranie, 
chodzić do ogródka i powtarzać poboż 
nie za ciotką, która siedzi w Zoppo- 
tach, że lato jest cudowne, rozkoszne i 
poetyczne! 

Dobrze więc zrobiły władze nie- 
mieckie, że postanowiły w tym roku nie 
zaprowadzać żadnej pory letniej. 

Więc w Niemczech w tym roku nie 
będzie lata! 

Mniejsza o to, co będzie w Niem- 
czech — u nas bowiem w dalszym cią 
gu prażyć będzie słońce, ludzie wyja- 
dą na wieś i koszula nie odlepi się od 
ciała — ale tu chodzi o coś innego, oin- 
gerencię władzy. 

To już jest cudotwórstwo! 

Władza może postanowić nie zapro- 
wadzać pory letniej? 

Dzieją się straszne rzeczy! 


nakaz 
Oczywista, że bez uregulowania tych 
spraw o  zapobiegnięciu wypadkom 


automobilowym nie może być mowy, 
jednakże należy zwrócić baczną uwagę 
na wyszkolenie szoferów i na t zw. 
jezdźców - amatorów na sumieniu któ 
rych ciąży odpowiedzialność za wię<- 
szość wypadków . 

Niepomiernie szybko rozkwitający 
sposób „ubenzynienia* naszej komuni- 
kacji kołowej powoduje wielką potrze- 
bę szoferów, których dotychczas w 
wielkich ilościach nie mieliśmy. 

Odbywa się to drogą krótkich „stu- 
djów* w jakimś warsztacie osobnika, 
nieokreślonego wieku i fachu, poczem 
ten, objechawszy kilka tur gładszych 
bez wypadku — otrzymuje pozwolenie 
jazdy. Jest to masowa i bez selekcii pro 
dukcja przyszłych rozjeżdżaczy ludzi. 


chwili. 


Stąd mnożą się z dniem każdym wy 
padki z pijanymi szoferami, nie solid- 
nymi wobec klijentów i przepisów ti. 
wszystkie składniki nowego u nas ..ber 
zynowego  niebczpieczeństwa na uli- 
cach. . 

Przepisy władz istnieją, nawet 
sądne, celowe i ostre, lecz materjał, z 
którego rekrutują się bez Ściślejszego 
wyboru fabrykowani, szoferzy, nie dą- 
ją żadnych rękojmi przestrzegania ivt 
jako to w licznych j coraz liczniejszych 
wypadkach widzimy. 

Aby przejść do konkretnych wnio- 
sków: sanacia nastąpić musi w momen 
cie nadawania kandydatom szoferskim 
prawa jazdy. Wówczas to poza suro- 
wym +4 bardzo wymagającym egzami- 
nem ze sprawności technicznej winny 
być również rozpatrywane osobiste 
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List Jadzi do przyjaciółki, 


Dziesięcioletnia Jadzia pisze list z|żesz przesłać przez mego ojca, który 
Gałkówka do swej jedenastoletniej przy |jest dziś w Łodzi. 


iaciółki, Stefci: 

— „ Kochana Stefciu! Bardzo tu u 
nas miło na wsi, która wygląda jak naj- 
piękniejsza elegantka odświętnie ubra- 
na, spacerująca w niedzielę przed połu- 
dniem po ulicy Piotrkowskiej w nadziei 
że spotka swego narzeczonego. 

Są tu śliczne lasy, jak Fleniek P. lub 
Ignać K., woda jest również, ale brudna 
iak Józio W. 

Pewnie jesteś ciekawa, jak spędzam 
dzień na wsi, prawda? Wszystkiego nie 
mogę ci napisać, bo może otworzy list 
kto inny i przeczyta, a wówczas i ty i 
ja będziemy miały za swoje. 

Wstaję zrana. Spać idę wieczorem. 
Więcej szczegółów dowiesz się, 
przyjedziesz do mnie, wtedy bowiem 
pomówimy spokojnie, bo będziemy wie 
działy, że nikt prócz nas o tem się nie 
dowie. i 

Mam tu już jedną koleżankę, jutro bę 
dẹ miała drugą. dotychczas się nudzi- 
łam, teraz będzie wesoło, wczoraj pa- 
dał deszcz, czy w Łodzi też? 

Napisz mi kochana Stefciu, jak ci 
przeszły egzamina? List do mnie mo- 


Cóż będzie jeśli jutro władza po- 
stanowi, żeby każdy obywatel space- 
rował po ulicy bez głowy? 


Przecież nie każdy może być po- 
słem!.... Bolski. 


gdy | dzi 


Twoja Jadzia. 

Zwykly śmiertelnik po przeczytaniu 
powyższego listu wzruszyłby ramiona 
mi łub w najlepszym razie uśmiechnął- 
by się z politowaniem — i nic więcej 

Bo cóż ostatecznie może kogoś ob- 
chodzić list Jadzi z Gałkówka do przy- 
jaciółki Stefci w Łodzi? 

Ale trzeba mieć oko policjanta, sto- 
jącego na rogu ulicy i mszy teściowej, 
by z tych napozór błahych słów wyłu- 
skać temat do migawek. 

Czy nikogo z was nie zastanowił osta 
tni zwrot w liście Jadzi? 

— „List do mnie możesz przesłać 
przez mego ojca, który jest dziś w Ło- 


W tem tkwi cała tragedia. 
Jadzia iest z rodziną na wsi. O ile 
donosi w liście przyjaciółce, że ojciec 
jej jest w Łodzi dziś, znaczy to, że jest 
to sytuacja wyjątkowa. że ojciec przy- 
jechał do Łodzi w sprawie ważnej i te- 
go samego dnia wraca na wieś. 
A teraz dalej: poco ojciec Jadzi przy 
jechał z Gałkówka do Łodzi? 
Interesów w Łodzi żadnych nie za- 
łatwia, albowiem jest właścicielem skle 
pu kolonialnego w Rogowie i żadne 
sprawy handlowe z Łodzią go nie łączą 
Z dworca fabrycznego udał się na 
prawo w stronę ulicy Narutowicza. 
Cóż go więc natchnęło do pójścia w 
tym kierunkii?... 


kwalifikacje kandydata, 

A więc: nie może uzyskać praw o- 
sobnik którego skłonności do atkoh?'u, 
próżniactwa i lekkiego zarobku preędy- 
stynują raczej do domu poprawczczo, 
niżli do odpowiedzialnego zawodu. Ska 
la wieku też znaczną gra role. gdyż czło 
wiek dorosły bardziej szanuje życie 
swoje i drugich, niżli niewyrobiony mło 
kos. 

Następnie należy zwrócić uwagę na 
właścicieli aut, którzy prowadzą je na- 
der często, nie posiadając odpowiednich 
kwalifikacji, 

Normowanie ruchu ulicznego, sekcja 
szoferów i roztoczenie opieki nad szo- 
ferami - amatorami zmniejszą niewątpli 
wie olbrzymią liczbę wypadków. umo- 
żliwiając w ten sposób należyty rozwój 
komunikacji samochodowej. —a—: 


Po nitce do kłębka — i oto jesteśmy 
już u celu naszych dochodzeń. 

Ojciec Jadzi udał się do sądu. 

Ale to jest dopiero połowa pracy. 

Najważniejsza część następuje do- 
piero teraz. Co skłoniłó ojca Jadzi do u- 
dania się do sądu? 

Powód był następujący: 

Przed kilku miesiącami pan Józef K 
ojciec Jadzi, kupował przy kasie na 
dworcu bilet do Koluszek. 

Ponieważ przed kasą rozciągał się 
malowniczy ogonek, pan K. czekał cier 
pliwie swej kolejki, gdy nagle... zdawa- 
ło mu się, że ktoś. stojący za nim z tyłu 
okazuje więcej poufałości niż znajomo- 
ści. 

Obeirzał się i rzeczywiście, jakiś o- 
sobnik, którego nie znał, włożył poufa- 
le rękę do jego kieszeni, 

— Panie, czy pan mnie zna? — za- 
pytał p. K. 

— Ach, przepraszam, zdawało mi 

się... 
Nikomu jednak nie może się nic zda- 
wać! 
Wobec tego jegomościa z nazbyt 
rozwiniętem uczuciem miłości brater- 
skiej pociągnięto do odpowiedzialności 
za niewłaściwe spoufalanie się z ludź- 
mi w ogonku przed kasą biletową na 
dworcu. 

To byłoby już prawie wszystko, co 
można napisać w tej sprawie, gdyby 
Lucjan Kiedrzyński nie został skazany 
za usiłowanie kradzieży na 4 tygodnie 
aresztu. c 

- Juris. 
EEA T WIA CTTEWTE EEN TED 
Idealna CZEKOLADA dia 


smakoszów 


Żądać wszędzie, 


Manjaczka macierzyństwa, 


Q = 


Chciała mieć 20 dzieci, 
rzuciła męża i zajęła się wychowaniem 46 maleństw. 


Niezwykła rozprawa sądowa we Francji. 


Przed sądem przysięgłych w Arras 


we Francji stanęła 40-letnia, piękna 
jeszcze kobietą, nazwiskiem Dinorah 
Coarer. 


Jest ona oskarżona o szereg więk- 
szych i mniejszych oszustw, których 
dopuszczała się celem zdobycia ubrań, 
butów lub środków żywności dla kilku 
nastu swych wychowanków i wycho- 
wanic. 

Pani Dinorah Coarer cierpiała bo- 
wiem na manię macierzyństwa. Medy 
cyna zna taką chorobę, występuje ona 
czasami u kobiet histerycznych. 

W dzień ślubu oświadczyła pani 

inorah swemu mężowi, iż pragnie 
mieć 20 dzieci, skoro jednak okazało 
się, iż po 3-let. pożyciu małżeńskieni 
nie została matką opuściła swego mę- 
ża i została przyjaciółką pewnego mło 
dzieńca. 

Wtedy przyszło na świat troje dzie 
ci, lecz pani Dinorah nie zadowoliła 
się tą drobnostką i zabrała z przytuł- 
ków jeszcze kilka maleństw. 

Opiekowała się niemi bardzo czule, 
Żywiła je doskonale, wychowywała 
bardzo starannie I w ciągu 18 lat uzbie 


rała sobie pokaźny zastęp 46 dzieci 
swoich wychowanków. 
W ostatnich dwu latach stosunki fi- 


nansowe  fanatyczki macierzyństwa 
znacznie się popsuły. Mania jej jednak 
nie ustała. 


Nie mogąc wydołać przyjętym na 
siebie obowiązkom, dopuściła się szere- 
gu czynów, nie zgodnych z kodeksem. 

Wzruszająca była scena, gdy na roz 
prawie zjawili się jako świadkowie jej 
wychowańcy i wychowanki. 

Dwu z nich było już studentami uni- 
wersytetu, wychowanica pracowała ja 
ko buchalterka, a kilka uczęszczało do 
szkół. 

Z największą miłością wyrażali się 
o swej mateczce, a jedna z dziewczy- 
nek dostała spazmatycznego płaczu, 
skoro się dowiedziała, iż nie jest praw- 
dziwą córką pani Coarer. 

Manjaczka macierzyństwa została 
uwolnioną, przewodniczący ławy przy- 
sięgłych zwrócił się jednak do niej z 
prośbą, aby już nie przyjmowała wię- 
cej dzieci na wychowanie, przynaj- 
mniej tak długo, dopóki nie poprawią 
się jej stosunki finansowe. 


Edward Lloyd i 


Historja olbrzymiej 


Przed kilkoma dniami król i królo- 
wa Wielkiej Brytanji udali się do City, 
aby własnoręcznie położyć kamień wę 
gielny pod nowy gmach Lloydu, wiel- 
kiej morskiej organizacji asekuracyjnej. 

Od 100 lat Lloyd miał swe biuro w 
domu w Royal Escehange, gdzie też od 
bywała się gielda asekuracyjna. Po- 
nieważ pomieszczenia na biura Lloydu 
w dawnym gmachu nie były wystar- 
czające, zadecydowano budowę nowe- 
go, wielkiego gmachu, która kosztować 
będzie półtora miljona funtów szterl. 

Dzienniki londyńskie opisują przy 
tej okazji początki. założenia Lloydu 
oraz podnoszą niezwykłą indywidual- 
ność założyciela tej instytucji Edwarda 
Lloyda, o którym wspomniał też i król 
podczas swej mowy. à 

W 1688 roku właścicielem małej ka 


jego kawiarnia. 
fortuny arigielskiej. 


wiarenki i fadłodajni której goście skła 
dali się przeważnie z kapitanów stat- 
ków i kupców, był niejaki Edward 
Lloyd. 

Sprytny restaurator nietylko pilno- 
wał żołądków swych  klijentów, ale 
wpadł na genjalny pomysł pilnowania 
również ich interesów. 

Zbierał wszędzie, gdzie mu się tylko 
udało, wiadomości o ruchu statków i o 
tranzakcjach handlowych morskich. 
Spisywał je następnie skrzętnie na ar- 
kuszu papieru i co wieczór odczytywał 
ten biuletyn z poza swojego bufetu by- 
walcom swego lokalu. Czytanie tych 
ciekawych wiadomości musiał jednak 
przerwać na czas pewien za karę, gdy 
dowiedziano się, iż opublikował wbrew 
statutowi sprawozdanie z posiedzenia 
parlamentu. 
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Sztuczne pompy dla miasta Jerez pod Kadyksem 
w Hiszpanji. 


dę z odległych pagórków. 


Zamiłowanie do tańców w Londynie 
mimo silnych upałów jakie obecnie tam 
nastały, nie maleje bynajmniej. 

Właściciele licznych dancingów w 
obawie przed martwym sezonem wpro 
wadzili nowy taniec, który stoi na po- 
graniczu tanga i fokstrota, z tą tylko ró 
Żnicą, iż ma znaczęnie wolniejsze tem- 


0. 
Wszystkie gwałtowniejsze ruchy są 


W. roku 1726 dzielny restaurator po 
czął wydawać swój dzienniczek, który 
stał się zapoczątkowaniem gazety 
„Lloyda List*, istniejącej po dzień dzi- 
siejszy, która po oficjalnej „London 
Gazette“ jest najstarszym dziennikiem 
londyńskim. 

Edward Lloyd wprowadził też w 
swoim czasie licytację i z czasem ka- 
wiarnia Lloyd'a stała się sławną giełdą 


Na południu Hiszpanji miasta pobrzeżne zaopatrywane są w wos 
Ponieważ ciśnienie potoków górskich 
nie jest wystarczające, inżynierowie potęgują je sztucznie za po- 
mocą t. zw. syfonów*, które pompują wodę na znaczną wysokość 
zwiększając tem samem ciśnienie. 
syfony dla miasta Jerez pod Kadyksem. 


Nasza rycina przedstawia owe 


Nowy taniec londyński 


nie fatyguje tancerzy i ma tempo przystosowane 
do upałów. 


niedozwolone, a tancerz trzymać mus 
e e o ile możności najdalej od sie- 
ie. 

Nowa ta kreacja choreograficzna cie 
szy się wielkiem ttznaniem roztańczonej 
młodzieży. 

Pełne są tedy dancingi londyńskie a 
wśród upalnych wieczorów rozbrzmie- 
wa wolna, niemal ospała muzyka „le 
tniego tańca*. 4 


wielkich interesów. Po Śmierci właś» 
ciciela przedsiębiorstwo to było nadal 
przez spadkobierców jego prowadzone. 

Niezwykłego zamiłowania narodu 
angielskiego do różnych tradycji dowo 
dzi fakt, iż wielkie biura wszechświa- 
towe dla handlu morskiego nazywają 
się jeszcze po dziś dzień w Londynie 
„Lloyd caffe house“ czyli „Kawiarnia 
Lloyda“. 


JULJAN_STARSKI. 


M 


DAKIN 


Powieść sensacyjno -kryminalna z życia łódzkiego. 


Dziennikarz dr, Jan Wiewióra zawiera 
w przedziale 2-ej klasy ekspressu Paryż 
— Ostenda znajomość z uroczą włoszką 
Giovanną Mascani, tancerką teatru „Ca- 
sino de Paris“, która zgubila bilet do 
Paryża. Wiewióra, oczarowany jej uro- 
dą, kupuje dla niej bilet do Łodzi i oboje 
przyjeżdżają do polskiego Manchesteru, 
gdzie tancerka staje w Grand - Hotelu. 

W redakcji pisma, którego był kierow- 
nikiem Wiewióra dowiaduje się, że w 
Niemczech wybuchł strejk kolejowy. 


Wyrwał mu depeszę z ręki i połykał 
oczami litery: 

Berlin. Pertraktacje związku kole- 
farzy z rządem nie dały rezultatu. Stop. 
W południe robotnicy zerwali konferen 
cję — Stop — Począwszy od dwunastej 
w nocy pociągi towarowe i osobowe 
stają — Stop — Według przewidywań 
miarodajnych strejk potrwa czas dłuż- 
SZY... 

Wiewióra wybiegł z pokoju bez po- 
żegnania, wpadł do swego gabinetu i 
drżącą ręką nakreślił notatkę: 

„Jak dowiadujemy się, przybyła da 


Łodzi wczoraj wieczorem słynna tancer 
ka włoska, panna Giovanna Mascani, 
gwiazda corps du balet teatru „Casino 
de Paris“ w stolicy Francji. Panna Ma- 
scani zabawi tu czas dłuższy, gdyż przy 
jechała w sprawach natury prywatnej. 
Występu artystycznego słynna tancer- 
ka nie da“. 

Zadzwonił na gońca i oddał mu no- 
tatkę: 

— Zanieś do drukarni, Powiedz kie 
rownikowi, że musi bezwzględnie uka- 
zać się jutro, 

Ubrał się szybko i wyszedł. Na mli- 
cy powiedział do siebie prav głośno: 

— Giovanńa musi zostać w Łodzi i 
zostanie tak dlugo, póki zechcę... 


Nastepnego dnia punktualnie o godzi 
nie 10 rano Wiewióra zapukał do drzwi 
pokoju Giovanny. Cisza. Zapukał silniej 
Bez rezultatu. Nacisnął zlekka klamkę. 
Drzwi były otwarte. Przez okno szero- 
kim strumieniem sączyło się słoneczne 


światło. Na podłodze w nieporządku po 
rozrzucane były kobiece rzeczy. 


— Chi e la? Kto tam? — odezwał 
się głos kobiecy z za kotary, przysłania 
jącej alkowę z łóżkiem. 

— Dzień dobry pani! 
śpioch! 

— Ah, dzień dobry caro, amico! Już 
pan przyszedł? Jeszcze strasznie wcze 
śnie — chce mi się spać... Nie mógł się 
pan też spóżnić! 

Wiewióra gotów był przez chwilę 
zdobyć się na odwagę i odsunąć kota- 
rę. Wiedział, że to bezczelność, ale, o- 
statecznie... możeby się wcale nie zdzi 
wiła, a gdyby się zdziwiła, to przecież 
można się cofnąć. Nie zdobył się na tę 
śmiałość. Mimo wszystkich swych ży- 
ciowych doświadczeń, miał jakieś wro 
dzone, czy wpojone uczucie szacunku 
dla kobiety i obcesowość wydawała 
mu się zawsze nawet wobec zwykłej 
dziewczyny dowodem braku wewnętrz 
nej kultury. 

— Niechże pani wstaje, słońce świe 
ci ślicznie... Na litość boską, skąd pani 
ma już te kufry, 

Zaśmiała się głośno i wesoło: 

— Kobieta nie zapomina o swej to- 
alecie, nawet gdy jest w rozpaczliwej 
sytuacii. Obudziłam się dziś o 8-0i i zdo 
lałam jakoś na migi wytłómaczyć poko- 
jówce, by wzięła kwit bagażuwy i ka- 
zała sprowadzić mi rzeczy. 


A to z pani 


— Więc pal ubierze s'e piek ie? 

— Naturalnie. No, wszję. 

Słychać było z za kotary odgłosy 
stapających boso nóg, jakiś szelest bie 


z a ee w a 


lizny, później plusk wody. Myła się dłu- 
go, nacierała ciało. 


Wiewióra stał jak na szpilkach i ha 
mował się wszelkiemi siłami. Tuż o 
trzy kroki prężyło się nagie ciało tan- 
cerki. Może, gdyby przełamał się, był 
śmielszy, odsunął tę nędzną szmatę, 
dzielącą ich... 


— Pan się niepokoi? — zapytała na 
raz naiwnie — zaraz kończę, ot już na- 
ciągnęłam pończochy, a teraz wkładam 
pantofelki, Zaraz... zaraz 


I nagle wyjrzała z za kotary jel 
wspaniała głowa, otoczona aureola krót 
ko obciętych włosów. 


— Niech się pan pokaże. Pan jest 
dzisiaj bardzo ładny, wie pan? Podo- 
ba mi się pan o wiele bardziej, niż wczo 
raj. Niech pan podeidzie bliżej, ale pro- 
szę nie za blisko. Pocałuj mię pan w po- 
liczek ot, tu... Fe, zbyt mocno... Na dzień 
dobry, prawda P... 

I zniknęła. 


— Niech się pan odwróci — zaw- 
łała z za kotary. Muszę wyjść na chwi 
lẹ po suknię. Odwrócił się pan już? 

— Odwróciłem się. 

Parola d'onore? 
Słowo honoru. 

Wyszła ze swej „sypialni“ w negli- 
żu, giętka i świeża w swych różowych 
jedwabnych „combinaisons“, cielistych 
pończoszkach, udekorowanych wielkie 
mi bladoniebiesklemi podwiązkami. Na- 
gie toczone ramiona i ułamek drobnych 
piersi nieskazitelnej marmurowej biało- 
ści, (d. c. n.). 
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Czem sobie zatruwamy płuca? 


Nieprawdopodobne odkrycie zrobili 
arzędnicy kontroli skarbowej: 

Na rynku warszawskim oraz w Eo- 
dzi ukazał się falszywy tytoń monópo- 
lowy „Xanti. 
łudząco podobne do oryginału, że tylko 
oko eksperta mogło ję odróżnić. 

luspektor oddziału lotnego kontroli 
skarbowej, p. J. Szypulski, w porozu- 
mieniu z komisarzami pp.: J. Wiliń- 
skim i Z. Śniegockim w Warsząwie za 
rządził obserwację w kilku punktach 
miasta, co narazie nie dało żadnych wy 
ników. Dopiero wczoraj trafiono na 
właściwe ślady, prowadzące na Pragę 
do domu nr. 30 przy ulicy Brukowej. 


I tytoniu 


Łącznie z funkcjonarjuszami 15 ko- 
misarjatu, urzędnicy izby skarbowej 
wkroczyli do mieszkania Brandli Tori- 
sztajn. Pani domu, na widok polician 


Opakowanie było tak łów, zaniemówiła ze strachu. 


Zresztą gawęda była zbyteczna. 
Fakty przemawiały jaskrawo. W mie 
szkanin znaleziono olbrzymie zapasy 
niewiadomego pochodzenia, 
oraz kompletnie urządzoną krajalnię i 


pakownię. 

Z pobieżnych obliczeń wynika, że 
zdemaskowane przedsiębiorstwo jest 
największą ze spotykanych dotychczas 


surowca skonfiskowano około 700 kilo- 
gramów, pozatem tysiące etykiet od ty 
toniu „Xanti“, stosy pudełek, stemple, 
maszyny do krajania liści i-t. p. 


Brandla  Torfsztajn, po odzyskaniu 
mowy. opowiedziała bajeczkę o jakimś 
tajemniczym  sublokatorze, do którego 
rzekomo należy ów tytoń į etykiety. 
Nazwiska wskazać nie mogła, ani bliż- 
szych szczegółów co do jego wyglądu 
i trybu życia. 

Niewiastę odesłano do 
śledczego. 


Lokal, po wywiezieniu tytoniu, zo- 


sędziego 


tajnych fabryk tytoniowych. Samego 'stał opieczętowany. ' 


Chiny na wulkanie. 


Zaburzenia przybierają coraz groźniejsze rozmiary. — 
Rugi obcych z Chin. 


Londyn, 5 czerwca. 

Zaburzenia w Chinach przybierają 
coraz większe rozmiary. Streik general 
ny rozszerzył się obecnie w Szanghaju 
także na inne miasta. 

Nocy ubiegłej rozplakatowano w 
Szanghaju odezwy, wzywające ludność 
tubylczą do boikotu wobec obcych i do 
przymittsowego wyrugowamia ich z Chian 
Oddziały wojsk państw obcych, które 
w ostatnich dniach wylądowały w Szan 
ghaju, rozpoczęły kontratak przeciwko 
chińskim napastnikom w okolicy kolo: 
nil cudzoziemskiej. Chińczycy zastrzeli 
li jedną amerykankę i jedną kobietę eu 
ropeiską, 

10 europejczyków zostało ciężko zra 
nionych przez strzały chińskie z ukry* 
cia. 

Po stronie chiiczyków było 30 za- 
bitych i około 50 rannyci. Do portu 
Szanghaju przybył krążownik angielski 

W Anton powstańcy chińscy znisz= 
czyli tor kolejowy, linje telegraficzne i 
telefoniczne tak, że miejscowość jest zu 
pełnie odcięta od świata. W Kantonie 
wybuchły nowe rozruchy, które wcze 
raj doprowadziły do zażartych walk u- 
licznych. 


TŁO POWSTANIA. 
Berlin, 5 czerwca. 
Poseł chiński Wu oświadczył, że po 
równanie obecnych wypadków w Szan 
gheju z powstaniem bokserów w roku 
1980 jest zupełnie fałszywe. Niepokoje 


(PR DIOS POWA. ŁUD Tr. PA 


powstały na tle streiku; jeżeli cudzo- 
ziemcy zńiajdujący się w Szangha 
odmawiali chińiczykom prawa do styej 
tu, to oczywiście musiało to wywołać 
nieprzyjazne usposobienie  proletarjatu 
chińskiego do cudzoziemców. Tym sp- 
sobem ruch początkowo spałecziiy, przy 
brał charakter ruchu nacjonalistyczne” 
go, 

Jednak cały ruch strejlkowy nie po- 
siada znaczenła politycznego. Poseł Wu 
wyraził się, że Niemcy nie potrzebują 
się obawiać Chin. 


Chiny domagają się zniesienia uprzy 
wilejowanego stanowiska obcych 
państw. Wprawdzie sowiety żywo Sym 
patyzują z chińskim ruchem narodowo- 
ścłowym. jednak lud chiński składa się 
z drobnych rolników i dlatego jest łe- 

„stępny dla agitacji hołszewickiej. 


24-godzinny strejk protes- 
tacyjny 

'zecerów w Wiedniu. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu*, 


Wiedeń, 5 częrwca 

W związku z represjami rządu wę- 
gierskiege przeciw pismu „Az Ujsag“, 
które ogłosiło rewelacje o morder- 
stwach Horty ego, zecerzy wszystkich 
pism wiedeńskich postanowili ogłosić 
24-godzinny strejk protestacyjny, który 
będzie jednocześnie wyrazem sympatii 
dla kolegów budapeszteńskich. W. S 


. 


66 Niedziela, dnia 7-go 
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Łódzkie Zyd. Tow BAR-KOCHBA czerwca 1925 roku, 


Gimn. Sportowe — 95 
Południowa L, 36. 


BOISKO SPORTOWE w HELENOWIE 


WIELKI DZIEŃ SPORTU 


Program przedpołudniowy. Początek o godz.. 7-ej rano. Koniec o godz. 

1i-tej rano. 1) Konkursy gimnastyczne — pięciobój. dwunastobój dla 

mężczyzn, dziewięciobój dla kobiet wzorowych grup. 2) Przedhoje leliKo- 
atletyczne — biegi na 100 i 800 metrów oraz skóki 1 rzuty, 


Program popołudniowy. Początek o godź. 2-ej po poł. Koniec o godz, 
8.0 wiecz. 1) Zawody kolarskie. 2) Zawody ciężkoaflet. 3) Zawody fl- 
nałowe lekkoatlet 4) Zawody w piłkę nożną, £.T.S.G. I (Łódź) —„Bar-. 
Kochba“ (Łodź), 5) Zawody gimnastyczne. Udzlał bierze 500 osób. 


Podczas przemarszu i ćwiczeń przygrywać będzie własna orklestra dęta, Szczegóły w 
programach. Bilety wcześniej nabyć można w „Renaisańce" "defielniayia 39, u M. Ber- 
mana, Piotrkowska Nr 53 i w kancelarji Tow, „Bar-Kochba” Południowa 36, Bilety na 

przedpołudnie od 3 zł. do 50 gr. i na po pot. od 6 do 2 zł. . -6822 


Fomoseksuałiści we 
Wiedniu 
grasują zorganizowanemi 
szajkami. 
Wiedeń, 5 czerwca. 
„Der Abend“ zwraca uwagę na zni 
kanie młodzieńców 18 do 20 letnich. 
Według protokułów policyinych należy 
przypuszczać, że ma się do czynienia z 


S Loda szajką  homioseksuali- 
stów. 


Profesor niemiecki przepo- 
wiada śmierć parlamenta- 


ryzmu. 
Specjalna służba telegraficzna Expressu” 
Kopenhaga, 5 czerwca. 

Wczoraj rozpoczął się tutai mię- 
dzynarodowy kongres liberalny. Na 
kongresie rozważana była sprawa nie- 
bezpieczeństwa upadku parlamentary- 
zmu w Europie. 

Proiesor francuski Bastid wskazał, 
że największym wrogiem parlamenta- 
ryzinu jest faszyzm i komunizm. 

Proiesor niemiecki Bergstraesser na 
tomiast wskazał, że parlamentaryzm 
musi szukać dla siebie nowych firm w 
przeciwnym razie może szybko otrzy- 
mać Śmiertelny cios. 


Warszawa, dn. 6 czerwca 


isza PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 


Nowy Jork 5.17 
Londyn 25.19 
Paryż 25.27 


2-gie NOTOWANIA WARSZAWSKIĘ. 
Dolary 5.18.25 


3-cie NOTOWANIA WARSZAWSKIE. ` 
Dolary 5.19 . 


Z ostatniej chwili. 


— 0 m 


Sprawa Ł.K.S.— Wista 
zdecydowana! 


Na wezorajszym posiedzeniu P. 2 
P. N. w Krakowie, zarząd po długiej dy 
skusji przychylił się do protestu Ł. K, S, 
wyznaczając trzecią rozgrywkę we 
Lwowie na dzień 11 bm. (czwartek Bo- 
że Ciało.). 

Gospodarzem zawodów jest Lwowski 
Okr. Zw. P. N, 

Między innymi punktami uznano 
Goerlitza za gracza polskiego, gdyż 
opcję swą cofnął przed rozgrywka 
mistrzow skietmi, - 


Ofiary upałów w Ame- 
ryce. 

Dotąd policzono 60 w 'pad: 

ków śmierci z powodu gorąca 


Nowy Jork, 5 czerwca. 

Niezwykle wysoka temperatura. ` 

która od kilku dni opanowała zwłasz- * 

cza środkową część Ameryki północnej 

zbiera coraz więcej ofiar. Dotąd po 

liczono nie mniej, niż 60 wypadków 
śmierci z powodu gorąca. 

W samym Nowym Jórku panuje rów 
nież bardzo silny upał. Temperatura w 
cieniu dochodzi do 35 stopni Celsiusza, 
co nie zdarzyło się jeszcze od pół stu- 
lecia, W stanie Virginia upał docho- 
dził do 45 stopni Celsjusza. 


DOCOCOGOOCOGODDOOOODOOOCODJODOCIO 
Czytajcie 


„aepublikę” 


+« Najtańsza książka na świecie! 


„Książka to przyjaciel! 
życie bez książek! 


Smutne jest życie bez przyjaciela, 
A dom bez książek — to ciemna jaskinia. 


smutne jest 


Chcąc umożliwić Każdemu posiadanie własnych Książek i własnej 
domowej Bibljoteki „Bibljoteka Domu Polskiego“ wydaje za rekordowo 
niską cenę 40 GROSZY, w prenumeracie z przesyłką do domu, tom w ni. 
czem nieustępujący wydawnictwom droższym. 


Bibiloteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tom- zawierający do 
180 stron druku w trójbarwnej, efektownej a trwałej okładce. 

Biblioteka Domu Polskiego wydaje tvlko nieprzemijającej wartości utwo 
ry autorów polskich i obcych uwzględniając jednak przedewszystkiem pisa- 


rzy polskich. 


Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów następujacych 
autorów Í. J. Kraszewskiego, Wine. Kosiakiewicza, M. Rodziewiczówny, 


Ossendowskiego, Henryka Rzewuskiego, Wolodego Skiby, Mieczysława Smo- 
larskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, Edwarda Słonskiego 1 u. 

W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy = Tetmajera. K., Laskow 
skiego (Ela), Artura Gruszeckiego, T. Jeża. M. Wierzbińskiego, J. Maciejow- 
skiego, Z. Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i innych. 

Prenunieratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowej 
bibljoteki domowej za nadzwyczaj niską cenę nie uszczuplającą w niczem Ich 
budżetu domowego, gdyż prenumerata wynosi: 

Kwartalnie (za 9 tomów) 3 zł. 60 gr: 
` półrocznie (za 19 tomów) 7 „ 20 ,, 
rocznie (za 36 tomów) 14 złotych. 


Wysyłający prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu. 

Wpiacający prenumerate roczną 114 złotych) otrzymają w listopadzie 
b. r. ozdobną szafkę na 100 książek Biblioteki Domu Polskiego, darmo. — 
tem ta w zakopiańskim utrzymana styłu, bedzie naprawdę ozdobą każdego 
omu, 

Prenumeratę. wpłacać należy na konto czekowe P. K. O. 9779. (Biblioteka 
Domu Polskiego — Warszawa, Nowomiejska 27), lub przekazem pocztowym 
na powyższy adres. 


BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO 


Warszawa, Nowomiejska 27- 


EXPRESS 


Z wyścigów pieszych w Budapeszcie. 
cięzca, dobiega mety (z lewej strony). 


Roszahegyi,podwójny zwy- 


Z kongresu olimpijskiego w Pradze 


Ostre wystąpienie przedstawiciela Francji przeciwko 
boksowi. 


W Pradze obraduje obecnie kongres 
olimpijski, W dniu 2 b. m. na porządku 
dziennym była sprawa opieki nad mło- 
dzieżą sport uprawiającą, Obradował 
nad nią komitet sportowo-pedagogiczny, 
który między innemi postanowił, ażeby 
uprawiającą sport młodzież otoczyć 
szczerą i zachęcającą ją do tem więk- 
szych wysiłków opieką, Natomiast do 
spółzawodnictwa konkurencyjnego, po- 
słanowiono dopuszczać młodzież o pew- 
nym, określonym z góry wieku, Nad tem 
osłatniem postanowieniem czuwać bę- 
dzie specjalna komisja, której obowiąz- 
kiem będzie każdorazowe  referowanie 
nasuwających się wniosków, 


Nie małą sensację wywołała ognista, 
antybokserska mowa, barona Pierre de 
Coubertin, który krótko i węzłowato o- 
świadczył, że na olimpjadzie paryskiej 
walki bokserskie były jednym, nieprzer- 
wanym skandalem i postawił wniosek, 
ażeby na następnych olimpjadach, boks 
edbywał się bez udziału publiczności. 
Przeciwko wnioskowi głosowali tylko 
przedstawiciele Ameryki, 

Dla wyjaśnienia dodajemy, że jeżeli 
IX oilmpjada odbędzie się w Amsterda- 
mie, to do walk bokserskich i tak nie 
dojdzie, gdyż w Holandji boks jest wo- 
góle zakazany, 


Skandale na meczach o mistrzostwo Austrii, 


Podczas zawodów stale dyżurują lekarze Pogotowia 
Ratunkowego. 


Dobiegające końca rozgrywki o mi- 
strzostwo I Ligi zawodowców, mają 
zwłaszcza w spotkaniach ze znajdującą 
się na szczycie tabeli Hakoah nadzwy- 
czaj ostry, kończący się nieprawdopo- 
dobnymi skandalami przebieg, 

Doszło już do tego, że pogotowie ra- 
funkowe każe sobie pewien procent z 
dochodów płacić, z powodu zbyt czę- 
stych i bardzo poważnych wypadków o- 
kaleczeń graczy i publiczności, do któ- 
rych ono jest wzywane. 

Nie uzyskało ono jednak zgody ani 
klubów, ani też zarządu Ligi na podobne 
opodatkowanie, natomiast ci ostatni wy- 
razili zgodę na urządzanie kwesty wśród 
publiczności podczas zawodów. 


Na ostatnim meczu Halkkoah—W.A.C., 
(1:1) doszła do niebywałych scen i bójek 
które nie mogą przecież pozostać tajem- 
nicą i stawiają sport austrjacki w nie- 
zbyt pochlebnem świetle. 

W celu zaradzenia złemu, stowarzy 
szenie graczy zawodowców t. zw. Unja 
zawodowców, odbyło w bieżącym tygo- 
dniu specjalne posiedzenie, na którem o- 
mawiano wypadki, z meczu W. A. C— 
Hakoah, 

Przy tej sposobności postanowiono 
zwrócić się za pośrednictwem prezesów 
Hakoah i Sportklubu, których spotkanie 
odbędzie się dzisiaj, ażeby oni wpłynęli 
na graczy obu drużyn i niedopuścili do 
dalszych skandalów, 


WIECZORNY 


Mr, n 


Kalendarzyk sportowy. 


Sobota, dnia 6 b. m, 

W tym tygodniu następuje 
ciąg rozgrywek o puhar kl, Bi C. 
Na boisku przy ul, Wodnej o godzinie 
5 popoł, gości Bar-Kochba silną drużynę 
| „Burzy“, która swymi wynikami zdoby= 
jła sobie ogólne uznanie u sfer sporto- 


| wych. 
Sędziuje p, Goler, v 
parku o tej samej porze spotyka 
się Rapid z Kadimą przed sędzią p. 
Szczygieslkim, 

Samson gra z Tow. Zw, Sportu na bo- 
isku Ł, T. S, G. 

Hasmonea wyjeżdża do Zgierza, by 
zmierzyé się z tamtejszym mistrzem 
Zgiersk. Tow. — Sędzia p. Wadeszkie- 
wiez, 

W Helenowie na boisku sportowem, 
urządza „Czerwony Krzyż" „Dzień Spor 
tu", W programie prócz ćwiczeń lekko- 
atletycznych oraz wyścigów kolarskich, 
odbędą się zawody towarzyskie pomię- 
dzy Ł.T.S.G—Uniop o puhar ofiarowa- 
ny przez powyższe towarzystwo, 


Niedziela, dnia 7 b, m, 
O godz. 10 rano rozgrywa W.K.S. za- 
wody o puhar w Pabjanicach z tamtej- 


szą drużyną P. T. C. 
Sędziuje p. Piotrowski, 


dalszy 


30: 


dy powyższych drużyn budzą zaintereso- 
wanie. — Sędziuje p, Wieliszek, 

Sparta gra na boisku Ł.T.S.G, z gość 
mi z Rudy, Drużyna Rudzkiego Towarzy 
stwa po ostatniej rozgrywce z Orlęciem 
w ub, tygodniu dowiodła nam (mimo wy 
niku 3:3), że należy również do niepośle- 
dniej klasy, — Sędziuje p. Kowalczyk. 


Na placu sportowym w Helenowie, 

Tow. Sport. Bar-Kochba urządza 
wielki doroczny „Dzień Sportu", składa 
jący się z wielu atrakcji jak: lekka atle- 
tyka, kolarstwo, ćwiczenia gimnastycz- 
ne na przyrządach oraz zapasy ciężko- 
atletyczne, Zawody rozpoczną się już a 
godz, 7 rano pięciobojem i dwunastobo- 
jem, Między 2—3 wyścigi kolarskie, — 
O godz. 4 popoł, rozgrywa Bar-Kochba 
mecz piłki nożnej z Ł, T, G. Sp, Podczas 
przerwy bieg sztafetowy 4%X100 oraz 
wolne biegi na przestrzeni 800 metr. 


Godz, 5 po poł. 

Na własnem boisku Prosna (Kalisz), 
ości łódzką „Concordję', — Sędzia p. 
aW Pab h 

abjanicach rozgrywa tamtejszy 
„Sokół* zawody z Zgierskiem Tow. Sp. 
przed sędzią p, Andrzejakiem, 

„Orlę'" wyjeżdża do „Sokoła“ w Zd. 


Na boiskach łódzkich rozgrywają o| Woli, a „Victorja” spotyka się również 


tej samej porze 


G.M.$,—Szturm,+Zawo-|z „Sokołem“, ale w Zgierzu, 


Victoria Żiżkow — Rapid 3:3. 


Wynik sprawił tym wszystkim, któ- 
rzy polegali na papierowych oblicze- 
niach wielką niespodziankę. Viktoria 
Żiżkow uległa w Budapeszcie w grze z 
Ujpesti 1:3, a z M, T. K. 2:4, co dało 
prasie wiedeńskiej podstawę do twier- 
dzenia, że Rapid nie będzie miał zbyt 
ciężkiego zadania. Tymczasem V. Ż. o- 
kazała się drużyną lepszą od Rapidu, 


prowadząc słale jedną bramkę na swo- 
ją korzyść i będąc lepszą na wszystkich 
linjach. Wyrównanie zawdzięcza Rapid 
swemu  niezrównanemu, „ostatniemu 
kwadransowi", 

Zawody te odbyły się w ubiegłą śro- 
dę na boisku Rapidu przy nielicznym, 
bo zaledwie 2500 osób liczącym udziale 
publiczności, 


Fogl Il ustawicznie wyklu-|Orth gra w „Viennie* prze- 


czany z boiska. 


Stały internacjonał Węgier w obro- 
nie, Fogl II w r. b. tylko nieliczne mecze 
dograł do końca, gdyż z powodu gry 
foul, albo niesportowego zachowania się 
zmuszany był stale do opuszczenia boi- 
ska. 

Ostatnio spotkał go ten los na meczu 
Węgry — Austrja, a w ubiegłą niedzielę 
na meczu z prowincjonalnym klubem w 
Keeskemet, 


Qsadnicy (legjoniści pracy) zorganizowani na modłę 


ciwko Urugwajowi. 

Dnia 11 b. m, słynny Urugwaj gra 
przeciwko Vienpie w Wiedniu, Ostatnia, 
aczkolwiek posiada w swym składzie 
najwięcej internacjonałów, nie należy 
jednak do drużyn o stałej kondycji, Tym 
razem chce Vienna zadowolić swych zwo 
lenników przez zasilenie swego napadu 
najlepszym w ogóle napastnikiem, 
Orthem z M. T. K, 


EnG 
PaPa Narin 


TYYYYYYYYY | 
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W jutrzejszej „Panoramie 


(12 stron) 
PREZYDENT 


WOJCIECHOWSKI 


na uroczystościach 
jubileuszowych 
w Zduńskiej - Woli. 
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wojskowa, podczas ćwiczeń porannych w obozie. | „AEHOWOGWOWYWWGCGU 


Str. 8. EXPRESS WIECZORNY 


ły mai 


PG DLNS 
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-wielkie filmy w jedny programie 
Król komików 


Harold Lioyd ~ 


jako najgenjalniejszy lekarz kobiecych chorób sercowych w swej niedoścignionej 7-aktowej komedji p, t 


„Doktór Jack” 


oraz największa atrakcja filmowa w 6 aktach 


„Samochód=to igraszka” 


Niewidziane tricki! Niebywała technika! Huragany śmiechu! Kaskady łez! 
300 klm, na godzinę bez ryzyka skręcenia karku będzie każdy jeździć autem, kto raz obejrzy ten film} 


Ceny miejsc od 75 groszy! 5821 Orkiestra pod kier. p. Szpeismachera. 


KOMPLETY RYSUNKOWE i malarskie WARACYJAĆ 


ART. MALARZA 


mi inn 


Pończochy jedwabne 


i inne, suknie triKotinowe i t, p. 
przyjmuje do reperacji. 


ul. 6-go sierpnia 76, ill piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 


mmm 


304 którzy cierpią na drażliwość, słabość 

SA | woli, brak energji, melancholję, przesyt 

© życia, bezsenność, ból głowy, przesą- 

dzeną wrażliwość nerwów, śledziennicę, 

$ nerwowe zaburzenia serca i żołądka, 

otrzymają bezpłatnie broszurę Dr, Wet- 
sego „Cierpienia nerwów”. 


$ Dr. Gebhard & Co. Gdańsk, Am | cegen 


Dziś i dni następnych! 


Specjalna mauką rysunków dla uczniów szkół 
średnich niezaawansowanych, Nauka rysunków dia 
dorosłych amatorów ìi osób utalentowanych 

Ceny od 1 czerwca b. umiarkowane zarówno 
w kompletach jak i Kcze, 


Najulubieńszy partner Poli Negri Charles de Roche 
i przepięki a Madge Bellamy 


w najpiękniejszym 10-aktowym arcydziele produkcji 1925 roku 
: Uniwersal-Film, New-York. 


Art, malarz MAURYCY TRĘBACZ, Piotrkow= 
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7. 


poka i natura, fo jedn E| 


j A Tor 15. 215—7 
Wykonanie zupełnie e 
NATURALNEJ ; PIEGI i PRYSZCZE 
włosowej roboty można o- | [$$ oraz wszelkie choroby skórne 
» trzymać tylko 5 usuwa najradykalniej 
> w ime F. BITTNER CZYLI AAAA ESRR 
Porsa Tor Żydat wszędzie! ldat wszędzie! 


UWAGA: Peruki dla starszych Pań, 


GZ Ti ij PItWapodbarnum | 


na Wiśniowej Górze 


— willa Wiidemana — 


Zaprowadzono różne gry i udoskonalenia. 
Dobra obsługa, wylwintna kuchnia. 
Ceny przystępne. Pozostało jeszcze 
Kilka wolnych miejsc. Wiadomość na 
x miejscu. 5818 


a SZM ERE ZPA moczem zew wta wiz i 


Nauka pisania g wypal] i 
na maszynie swetry A 
w Biurze Próśb 698-3 Manufaktura 


Sprzedaż hurtowa: Skład apt, 
M. JASINOWSKI 
AL I-go Maia 36. 


Dr. med. br. mea. 


BUIN Pun 


: Choroby skórne 
j| Południowa Ar. 23 | wjosów, wererycz: 

telef, 40-26. ne moczoniciowe 
Specjalista choróD |ijeczenie swiatłem 


y e- 
po olac Lampa kwarcowa 
7 < i promieniami 


światłem (Lampa 

kwarcowa)  Przyje Rontgena. 
> | nuje od 8 do 9.30: Ławadzka Ne | 
ód 4ipół do > w. |lelefon Nt. 25-3g 


Pa Przyjmuje 0a +=. 
Si 00 —% 


uła oao od i— 
Dr. med. 


qi 


| | 10 aktów nadziemskiej miłości i wzruszającego patrjotyzmu 
i poświęcenia. 


Walki w Marokku! — Wojna francusko-niemiecka! 
— Rewolucja francuska i Komuna paryska. — 
Francja pod prezydenturą Poincare' ego. 


OrKiestra symfoniczna 
pod KierunKiem p. SypniewskKiego. 


i 
| 
Galanterja © 
> ryginalne angielskie rowery Dr. S. 
A. Zabłudowskiiego «x  Jaiwab bai é U E ae A wę 
ś z a EF p osady. 

Łódź, ul. Piotrkowska 110. |, „Ik AWZ LEWKOWIU ONYCH 1 wiosów ZA 
A DOGWÓ U ! (ZNA) Gabinet Róntgena | , lat średnich, 
(p DIAES CB BT MACD Eo MA La] TOF A Choody skórne |. świaoctęczalczy Ali dd 
Dr. CI weneryczne : cusks=niemiecka 
. a. Tu 04 pi j Fi i 
i DOBRA KSI ĄżRAĘ jak również wszystkie części firmy B. $. A. Cychs Ltd, Bir- | (ststaatynowsia 12 9| Piotrkowsua (44 muz ykalna pray mie 
g : i Ę i mingham, nadeszły od 9—1 i od 5—8. Tel 29-45 dzinnem na wyjazd 
jest najlepszym przyjacielem i Wyłączni Łódź, Sienkiewicza 23 a * „|inb w miejscu. O- 
I każdego POL Żyd komie przedstawiciele KAROL KOSTER | SNOW! róg Moniuszki. Ty a ię: i Sah ai km ty sgk a 
[CI w bg a 
pyas wybór dobrych książek | 5h wych WOESZ TERZ PRON T U EER dzielna poczekalnie IW K. 756—1 
U , od 3-4 pp a m 
ś polęca da = e Ważne dla Konsumentów gazu. GO©G6G6 Fm 
. 4. 5 z ! u zietny 
e Wypożyczalnia Nsiążek ©) Sienkiewicza 34. Zniżka ceny gazu na letnie miesiące. || | Dr med o fa Kozmiaciania 
LADANK ZZ ZWANA A, ODTEMI 
i w jezykach: polskim, trancus- A Dr.med. ||] | czenicuŻUPCU | SERSNÓ o e pigeel gazu W poszezegótnych miesiacach letnich szuruje posady oð 
g im, miemieckim i roSyjs ma ! sumeji liczyć się będzie po 7niżonej cenie zł, 6— za 1000 stóp sześc zamiast 10.— Jar. l lipca 1925 r, 
ALFREDA STRAUCHA. (ll (l Przykład: w kwietniu zużyto 500 stóp sześc. a w czerwcu 1500 stóp sześc. Pa za ogrodem mo- 
LP Narutowi 14 LIE rachunek za czerwiec wyniesie: 500 stóp sześc, po zł 10— == zł. 5— | Cegielniana 43 |2e Się zająć czem 
ul. Prez, Narutowicza 14. B Zawadzka 10 2 S u a Oam an i re I | choroty skórne, we innem. Oferiy do 


redakcji „Expressu“ 


razem zł 11.— sub „M. I" 63-2 


i Neryczne moczopiciowy 

: H | Leczenie sztuczne 
Gazowale Miejskie w Łodzi słońcem wyżyno- 
== a. AL. ać węzeł: zwie 


Ą Abonament miesięczny Tel. 6-30. 
o — wynosi tylko 2 złote ù Choroby skórne 
i weneryczne, 


Przyjmuje od 8—12 


zamiast zł, 15— 


A, SED RR IR o 


a - £ 
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A 


W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie—Zamiejscowa 5 złotych : ŻWYCZAJNE: s a t 3 
é K 4. 0. EC y RE GAINE: al eż yitsa AIN natas, sta 4ZFJ4ia 4J 3494k 1 EZS ty « 
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